Cena egzem plarza 


wynagrodzeniem sprzedawcy 


Rok Vi (1950) 
od godz. 10 — 12 


1 Hilarym Chełchowskim na czele. 


placówek dyplomatycznych z dziekanem 
korpusu dyplomatycznego ambasadorem 
ZSRR Lebiediewem na czele. 

Bardzo licznie reprezentowana jest pra- 
sa światowa. l 

Gdy miejsca w prezydium zajmują 
członkowie Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju z przewodni 
ezącym Komitetu prof. Joliot - Curie na 
€zele, zgromadzeni delegaci i goście wi. 
 tają ich powstając długotrwałą serdeczną 
ewacją, po czym Wielka Orkiestra Sym- 
foniczna Polskiego Radia pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga gra Poloneza A.dur Cho 
pina. 

Przewodniczący Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców Pokoju prof. 
Joliot - Curie ogłasza II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju za otwarty. 

Na sali rozlega się burza oklasków. 
Wszyscy wstają z miejsc. 

+5 Gdy_milkną prot. Jolioę „Curie 
wita Kongres w imieniu Komitetu. Sala 
słucha z napięciem słów mówcy. Raz 
po raz rozbrzmiewają burzliwe oklaski, 
Zgromadzeni delegaci i goście przyjmu- 
Ją owacyjnie serdeczne podziękowania za 
zorganizowanie Kongresu w tak krótkim 
€zasie — jakie prof. Joliot - Curie kie. 
ruje pod adresem Rządu Polskiego, mia- 
sta Warszawy i Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju oraz podziękowania 
pod adresem Czechosłowacji za jej ofiar- 
mą pomoc, którą przyczyniła się w wiel- 
kiej mierze do ułatwienia delegatom przy 
bycia na Kongres. 

Zywymi oklaskami solidaryzują się ze- 
brani z wyrazami sympatii skierowanymi 
przez mówcę pod adresem brytyjskich 
obrońców pokoju, którzy uczynili wszyst 
ko, co było w ich mocy, aby zorganizo- 
wać Kongres w Sheffield wbrew stano- 
wisku rządu brytyjskiego. Długotrwałe 
oklaski brzmią po końcowych słowach 
mówcy, w których wyraża on przekona- 
nie, że Kongres Pokoju będzie miał do- 
niosłe znaczenie międzynarodowe. 
Następnie zabiera głos, witany serdecz 
nymi oklaskami, Przewodniczący Stołecz 
nej Rady Narodowej Jerzy Albrecht. 
Gdy mówca wita w imieniu ludu War- 
ezawy II Światowy Kongres Pokoju, pod 
kreślając następnie jego doniosłe znacze- 
mie dla, umęczonej ofiarami minionej 


mo nowej pożogi wojennej, zrywa się 
burza oklasków. 

„Rząd angielski — stwierdza mówca — 
z woli podżegaczy wojennych uniemożli 
wił delegatom na Kongres wjazdu do 
Anglii, ale głos II Światowego Koungre- 
su Obrońców Pokoju rozbrzmiewać bę. 
dzie tym potężniej z murów Warsza S 

Zebrani w skupieniu słuchają dalszych 
słów mówcy, który na przykładzie znisz- 
czeń i ofiar Warszawy maluje straszliwe 
skutki wojny. 

Długotrwałymi 


oklaskami przyjmują 
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Ilustrowanego K 
na grudzień. Prenum 


gazety. 
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Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 83-41 1 83-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 


wojny, ludzkości, przed którą staje z 


(u wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


eów Pokoju. Już na długo przed rozpoczęciem obrad, ogromna sala Domu Sło- 
wa Polskiego, udekorowana symbolem pokoju — szybującym gołębiem oraz sztan- 
darami wszystkich państw — wypełniała się delegacjami. 

Na obrady przybyli przedstawiciele najwyższych władz państwowych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej: członkowie Rady Państwa z marszałkiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim na czele oraz członkowie Rządu z wicepremierami Hilarym Mincem 


Przybyli również przedstawiciele Wien nnn m 


Wielki sejm narodów, repre- 
zentowany przez delegatów na- 
rodów całego świata, radzi m 
Warszawie nad środkami utrma- 
lenia pokoju. Pracujący lud War- 
szarwy mw imieniu calego narodu 
polskiego mitał entuzjastycznie 
na dworcach i lotniskach dele- 
gacje na II Światowy Kongres 
Pokoju. Na zdjęciu górnym: de- 
legacja chińska na dmorcu m 
Warszawie; na zdjęciu dolnym: 
delegatka ZSRR, Kosmodiemien- 
skaja — matka bohaterskiej Zoji. 

(Foto — Film Polski) 


Manifestacje 


WARSZAWA (PAP). W chwili ogłasza 
nia wieści o rozpoczęciu obrad Kongresu 
robotnicy pracujący w tym czasie w ty- 
siącach fabryk i zakładów pracy uczcili 
Kongres i przybyłych na jego obrady de- 
legatów z całego świata gorącymi mani. 
festacjami. 


W bogato udekorowanych halach pro- 
dukcyjnych zabrzmiały żywiołowe okla- 
ski i okrzyki. W wielu zakładach do sto- 
jących przy swych warsztatach robotni- 
ków przemówili przodownicy pracy, jak 
np. w warszawskich zakładach C-I5 
gdzie krótkie przemówienie wygłosił naj 
starszy spośród załogi — E. Leman, Pol- 


Uwaga, Czytelnicu? 
Tylko do 20 bm. 


przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocztowe 
przedpłaty w wysokości 3,60 zł na prenumeratę zleconą 


uriera Polskiego 


erata zlecona jest najkorzy- 


stniejszą tormą zapewnienia sobie regularnej dostawy 
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Sobota, 18 listopada 


Wielki 
Sejm 
| Narodów 


robotnicze 


ma cześć Kongresu. 


ska klasa robotnicza w uniesieniu skła- 
dała uroczyste zapewnienia, że będzie bro 
nić pokoju i utrwalać go przez coraz lep 
szą i wydajniejszą pracę. 


Dźwięk syren 
obwieścił 
otwarcie Kongresu 


WARSZĄWA (PAP). W dniu 16 bm. o 


godz. 19 w chwili gdy w Domu Słowa | kiej komisji kontrolnej 
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Kongres Pokoju w Warszawie - 2%. Xi. 
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Prenumerata poczt. zł 3,60 
przez roznosiciela „zł 3,90 


Konto PKO nr V1-135. PKO LKP nf V1-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Ueneralisstmusa Stalina 8 
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Nr 318 [1812) 


Warszawa podała światu radosną wieść 


Kongres Pokoju ot 


WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. parę minut po godz. 19 rozpoczął w Warsza- 
wie doniosłe, oczekiwane przez całą ludzkość, obrady II Światowy Kongres Obroń 


SKŁAD PREZYDIUM 


qi Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP). DO PREZYDIUM II ŚWIATOWEGO KONGRESU OBRON* 
CÓW POKOJU WESZLI NASTĘPUJĄCY DELEGACI: 


Przewodniczący — Frederic Joliot - cu. 
rie, Pietro Nenni, Eugenie Cotton, Louis 
Saillat, Guy de Boisson, prof. Bernat, 
Aleksander Fadiejew, Lazaro Cardenas, 
Kuo Mo - Jo, Gabriel d* Arboussner, Ho- 
dinova - Spurna, Jean Laffitte, Gilbert 
de Chambrun, Gulajew, de Graza, Fen- 
galtea, Ivor Montagu, Borsari. FRANCJA: 
Yves Farge, Emmanuel d'Astier, ks. Bou- 
lier, Charries Tillon, Pierre Cot, prof. 
Weil Halls, Francoise Leclerc, pastor 
Bose (neiobecny), rabin Fuchs (nieobec- 
ny), Laurent Casanova. LUKSEMBURG: 


nard, dr H. van Fischer. NIEMCY: To- 
masz Mann, Anna Seghers, Arnold Zweig 
prof. Stroix, przew. akademii nauk, Hein 
rich Fink. WŁOCHY: ks. Don Andrea 
Gaggero, senator Emilie Sereni, senator 
Arturo Labriola (nieobecny), b. min. Ce- 
volotto, prof. Pietro Omodoo, pani Mal- 
toniż KOREA: Pak Den-ai. JUGOSŁA- 
WIA: gen. Pero Popivoda. RUMUNIA: 
Sadeveanu. WĘGRY: Erzsebet Andies. 


CZECHOSŁO H 


dzynarodowego zw. stud., Hronek, sekr. 
gen. międzynar. org. dziennik. ALBANzA 
Shevget Musarai. POLSKA: Leopold In. 
feld, prof. Dembowski, Ostap Dłuski. 
ZSRR: Sołowiew, Ilia Erenburg, Popowa, 
Tichonow, Korniejczuk KANADA: dr Ja- 
mes Endicott. STANY ZJEDNOCZONE: 
Howard Fast, Paul Robeson, ks. Flet- 
cher, prof. Dubois. MEKSYK: Vincente 
Lombardo Toledano, gen. Heriberto Jara. 
KUBA: dr Juan Marinello, dr Ellas En- 
tralgo (nieobecny). PORTO RICO: Jose 
Luis Gonzates. WENEZEULA: gen. Jose 
Gabaldon. KOLUMBIA: Sanin Cano Bal- 
domero. COSTA RICA: Joaquim Gutlie- 
rez, Haegel, prof. Garcia Monge, EKWA- 
DOR: Rafeal Echeverria (tymczasowo). 
PERU: — — —, CHILE: Pablo Neruda. 
ARGENTYNA: Maria Rose Oliver, Emilio 
Garcia Iturraspe. URUGWAJ: Julio Soa- 
res, Jose Luiz Nassera. BRAZYLIA: pani 
Branca Fialho, Jorge Amado. FINLAN- 
DIA: Vaine Meltti. SZWECJA: Varemins. 
DANIA: Mogeres Fog. BELGIA: Max 
Cosynn. GRECJA: Petros  Kokkalis. 
CYPR: Costa Pariassides. HISZPANIA: 
Pablo Picasso, Jose Giral. ALGER: Ben 
Ismael, Al Bouchama, EGIPT: Saad Ka- 
mel. AFRYKA ZWROTNIKOWA: Walla- 
ce Johnson. LIBAN: Antoine Tabet, Geor 
ges Hanna, Radoin Chahal. INDONEZJA: 
dr Ijoa Sik Yen. BUŁGARIA: pani Teola 
Dragojczewa, ‘Todor Pawlow. WIELKA 
BRYTANIA: Crowther, John Miller, R. 


SEC lan. Muka-_ 
rovsky, J. Grohman, przewodniczący mię 


Henderson, M. C. R. Wooddard, pani Bet. 
ty Rea, Tuckfield, Hewlett Johnson, dzie 
kan katedry Canterbury. SYRIA: szejk 
Mahamed el Ackmar, Abdel Salam Hei- 
bar, Amad Abaza. IZRAEL: Yaari, Too* 
fik Toobi. AUSTRALIA: pani Jessie 
Stree. CHINY: Ma Yin.czu, Linu Ningi, 
Emi Siao. MADAGASKAR: Razakarivo- 
ny. TURCJA: Nazim Hikmet. INDIE: Po- 
ste Vallathol, Harindranath Chattopad= 
hyay, dr. Kosamby. 


Po stwierdzeniu powyższych kandyda- 


Julia Bierkann. SZWAJCARIA: prof. Bon | tur przez Kongres, prof. Joliot - Curie za 


komunikował, że dalsze kandydatury de 
prezydium Kongresu mogą być zgłaszane 
na piśmie. 


Do Prezydium 
If Światowego Kongresu 


Obrońców Pokoju 


Sekretariat Wojewódzki Stronnictwa 
| Demokratycznego W Bydgoszczy, obra 
dujący nad mobilizacją swoich szere- 
gów do walki o trwały pokój w chwi 
li otwarcia IE Światowego Kongresu 


Obrońców Pokoju, przesyła Kongre- 
sowi wyrazy zapewnienia, że Stron. 
nictwo Demokratyczne województwa 
bydgoskiego dołoży wszelkich starań 
i wysiłków dla ostatecznego zwycię- 
stwa idei pokoju i wolności ludów. 


Sekretariat Wojewódzki 


Stronnictwa Demokratycznego 
Bydgoszcz. 


Wysłannicy pokoju 


zwiedzają stolicę 


WARSZAWA (PA). Dnia 16 bm. delega 
ci przybyli na II Światowy Kongres Po 
koju w Warszawie zwiedzali odbudowu= 
jącą się stolicę Polski. 

Oglądając ruiny zniszczonego przez fa- 
szystów miasta, delegaci nie szczędeili 
słów potępienia dla hitlerowskich zbrod 
niarzy wojennych. 

Odbudowane dzielnice, bloki mieszkalne 
Muranowa, Mokotowa, dzielnicy nowo. 
miejskiej, a szczególnie trasa W-Z, wy* 
wołały podziw uczestników Kongresu, któ 
rzy z uznaniem wyrażali się © pokojo- 
wych osiągnięciach narodu polskiego. 


Samolot USA zaatakował samolot radziecki 
wiozący Maurice Thoreza 


Nowa prowokacja amerykańska 


BERLIN (PAP) Przewodniczący radziec 
w Niemczech 


Polskeigo rozpoczynał obrady II Świato. | gen. armii Czujkow wystosował pismo do 
wy Kongres Pokoju, świat pracy w Ca- | wysokiego komisarza USA w Niemczech 


łej Polsce dźwiękami syren z hut, ko- 
palń i fabryk uroczyście powitał bojow- 
ników o wieyką sprawę, bliską i drogą 
każdemu Polakowi — każdemu człowie- 


Johna Mac Cloy'a, w którym zwraca jego 
uwagę na fakt, że „ll listopada 1950 r. 
o godz. 17.03 czasu moskiewskiego w od. 
ległości 50 km na zachód od Frankfurtu 


kowi dobrej woli na całym Świecie — | nad Menem lecący z Paryża do Berlina 


bojowników o sprawę pokoju. 

Syreny hut, kopalń i fabryk Warsza- 
wy, Łodzi, Katowic, Poznania, wrocła. 
wia, Szczecina, Gdańska, Lublina, Kra- 
kowa i innych miast oraz osiedli fabry- 
cznych obwieściły ludności całej Polski, 
że Kongres w Warszawie rozpoczął obra. 
dy w tej ważnej chwili społeczeństwo na 
szego kraju z głębi Serc, przepełnionych 
gorącym uczuciem miłości, przesłało Kon 
gresowi życzenia: „Owocnych obrad dla 
dobrź i szczęścia całej ludzkości". 


radziecki samolot pasażerski S-47, na któ- 
rego pokładzie znajdował się udający się 


na kurację do ZSRR sekretarz gen. Ke.. 


munistycznej Partii Francji i deputowa- 
ny do parlamentu Maurice Thorez, został 
zaatakowany przez amerykański pościgo- 
wiec odrzutowy typu F.80 Shooting Star. 
Pościgowiec odrzutowy z amerykańskimi 
znakami rozpoznawczymi wynurzył się 
spod prawego skrzydła samolotu radziec- 
kiego w odległości 10 metrów i dokonał 
bojowego manewru na jednakowym po- 


ziomie z samolotem radzieckim w odle- 
głości 10—15 metrów. Samolot odleciał na 
stępnie na odległość 1 kilometra „skręcił 
o 180 stopni i ponownie wziął kurs na sa 
molot radziecki. W tym momencie sā% 
molot radziecki skrył się w obłokach. 
Tylko dzięki przytomności umysłu pilota 
radzieckiego samolot radziecki uniknął 
poważnego niebezpieczeństwa, w którym 
znalazł się w wyniku ataku samolotu 
amerykańskiego. 

Powyższa akcja pościgowca amerykań* 
skiego —stwierdza dalej gen. Czujkow — 
nie może być oceniana inaczej jak świa* 
doma prowokacja tym bardziej, iż władze 
amerykańskie były zawczasu poinforme. 
wane o mającym nastąpić locie samolotu 
Wobec powyższego incydentu, gen. Czuj- 
kow domaga się surowego ukarania wino 
wajców oraz zawiadomienia go o podję= 
tych krokach. 


R 


Kawie AB 


sa 


R a 0 


"Kongres Obrońców Pokoju“, 


mm Str, 


Kongres Pokoju otwarty 


c.d. ze str | 


delegaci słowa Jerzego Albrechta gdy mó 
wi: „Budujemy Nową Warszawę. Jeste. 
śmy pewni, że zbudujemy ją jeszcze pięk 
niejszą niż była. Wspiera nas w tym dzie 
le odbudowy bnaterska pomoc miłufących 
pokój i wolność narodów ZSRR“. 

Życząc Kongresowi pomyślnych obrad 
dla dobra i zwycięstwa pokoju oraz za- 
pewniając zebranych, że budowniczowie 
Nowej Warszawy są niezłomnym oddzia. 
łem światowego frontu pokoju, mówca 
wznosi okrzyk: „Niech żyje Światowy 
przyjęty 
długotrwałą owacją. Na sali zrywają się 
w różnych językach Świata okrzyki: „Pø. 
kój, Pokój”. v 

Następnie wita Kongres przedstawiciel 
Brytyjskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Crowther. Wyraża on w imieniu olbrzy- 
miej większości narodu angielskiego go- 
rące podziękowante narodowi polskiemu 
za niezwykle szybkie | sprawne przygo- 
towanie Kongresu, który wskutek szykan 
rządu angielskiego nie mógł się odbyć w 
Sheffield. W organizację Kongresu, w 
jego przygotowanie naród polski włożył 
olbrzymi wysiłek. Wysiłek ten mógł się 
zrodzić tylko z niezwykłego umiłowania 
pokoju. 

Uniemożliwienie odbycia Kongresu w 
Sheffeld stało się bodźcem do jeszcze po. 
tężniejszego rozwoju ruchu pokoju w 
Anglii. Fakt ten uraził również dumę 
1 patriotyzm ludu angielskiego, który zde 
eydowany jest poskromić tych, którzy za- 
grażają pokojowi. = 

Następnie zabrał głos sekretarz general 
ny Stałego Komitetu Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, Jean Laffitte, Za. 
proponował on przyjęcie następującego 
porządku dziennego obrad: 

1 Sprawozdanie ogólne, które złoży 

prof. Joliot - Curie, oraz dyskusja 
nad tym sprawozdaniem; 

Sprawozdanie, które złoży Pietro 

Nenni w sprawie zakazu propagan- 
dy wojennej, oraz w sprawie kontroli 
nad wykonaniem tego zakazu, w sprawie 
powszechnej redukcji zbrojeń i kontroli 
nad przeprowadzeniem redukcji zbrojeń; 

Wybór członków Światowego Komi 

tetu Obrońców Pokoju. 

Zaproponowany przez sekretarza gene. 
ralnego Laffitte'a porządek dzienny zo- 
stał jednomyślnie przyjęty. 

Jean Laffitte przedstawił następnie pro- 
jekt utworzenia siedmiu komisji dla roz. 
patrzenia poszczególnych zagadnień, znaj 
dujących się na porządku dziennym. 
Mówca proponuje utworzenie następują- 
cych komisji: 

1. komisja polityczna, 

2. Komisja w sprawie zakazu progagan. 
4y wojennej, 

3. Komisja w sprawie ustalenia normal 
nych stosunków handlowych między na. 
rodami, 

5. Komisja w sprawie ustalenia normal 
nych stosunków kulturalnych między 
narodami, 

4. Komisja dla określenia pojęcia agre- 
sji, 

1. Komisja organizacyjna. 

Projekt utworzenia siedmiu komisji zo- 
stał jednomyślnie przyjęty. 


odczytuje on jedynie szczególnie charak- 
terystyczne pismo, nadesłane przez człon- 
ka parlamentu brytyjskiego, posła z ra- 
mienia Partii Pracy S. O. Daviesa. 

Poseł Davies w liście swym przesyła 
Kongresowi życzenia w imieniu wszyst. 
kich uczciwych ludzi w jego kraju oraz 
przytacza szereg faktów obrazujących 
oburzenie wywołane w W. Brytanii tym, 
Że przeprowadzenie Kongresu w Sheffeld 
było przez sfery rządzące sabotowaae 
Ta akcja sabotażu, jak stwierdza list, 
zwróciła się przeciwko narodowi anglel- 
skiemu. Wielu obywateli angielskich za- 
pytuje dlaczego Kongres Pokoju nie mógł 
się odbyć w Anglii. Na te pytania od. 
powiada jednak lud angielski. Odp*wie- 
dzi te napewno wzmocnią wiarę człon. 
ków Kongresu w ideały pokoju. 

Poseł $. O. Davies stwierdza, że chociaż 
jest tylko jednym z członków parlamen. 
tu otrzymał jednak w ciągu ostatnich 4 
i pół miesiąca wiele tysięcy listów i re- 
zolucji od indywidualnych osób, od or- 
ganizacji związkowych itp. Autorzy wy- 
rażają w nich gorące pragnienie pokoju 
1 obawę, że Wielka Brytania może być 
zamieszana »w trzecią wojnę światową. 

W Imieniu wszystkich socjalistów na- 
gielskich i swym własnym poseł Davies 
przesyła najgorętsze pozdrowienia tym 
delegatom, którzy pochodzą z krajów wy- 
zwolonych już spod przemocy jak rów. 
nież i tym, w których krajach trwa jesz 
cze wałka o wolność i niezależność. 

„Kontynuujcie Waszą walkę o pokój — 
czytamy w zakończeniu listu, Wasze 
obrady wywołują szeroki oddźwięk wśród 
wielu milionów mężczyzn | kobiet we 
wszystkich krajach świata”, 


Przewodniczący udziela głosu panu Bor 
sari, który zgłasza projekt składu prezy» 
dium II Kongresu Obrońców Pokoju. (Li 
się prezydium podajemy osobno). 


Proponowana lista prezydium została 
przyjęta jednomyślnie, po czym przewod 
niczący stwierdził, że na następnym po- 
siedzeniu będzie już przewodniczyło no. 
we prezydium. 

Na tym przewodniczący zamknął obra- 
dy, które zostaną wznowione w dniu 17 
bm. o godz. 3.30, 


Jak komunikuje Biuro Kongresu przy- 
było na Kongres ogółem 1.396 delegatów 
reprezentujących 61 krajów. Członków ko 
mitetu przybyło 118, gości z glosem do. 
radczym — 149, obserwatorów — 110. 


pJ 

Wystawa ku czci 
- 
Kongresu Pokoju 
=. - 

w Kijowie 
MOSKWA (PAP) W Państw, Bibiotece 
Publ. USRR w Kijowie otwarta została 
wielka wystawa literatury, poświęcona II 
Śwłatowemu Kongresowi i Obrońców 
Pokoju. Liczne materiały zgrupowane w 
trzech działach: „Związek Radziecki w 
awangardzie walki o pokój”, „Kraje de. 
mokracji ludowej w walce o pokój“, 


„Walka o pokój — sprawą wszystkich 
narodów świata“ demonstrują potęgę ru- 


Następnie zabrał głos Ivor Montagu, | chu obrońców pokoju i olbrzymią rolę 


który stwierdził, że do sekrtariatu Kon- 
gresu naplynęła ogromna liczba listów z 
pozdrowieniami. Biorąc pod uwagę fakt, 


że delegaci zmęczeni są długą podróżą, 


Związku Radzieckiego stojącego na czele 
szlachetnej walki narodów o pokój na 
całym świecie, pod przewodem chorążego 
pokoju — Wielkiego Stalina, 
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Przemówienie Przewodniczącego Stałego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju proł. Fryderyka Joliot - Curie 


Siły pokoju 


muszą się stać jeszcze potężniejsze! 


WARSZAWA (PAP). 


UWAZAM II ŚWIATOWY KONGRES OBROŃCÓW PO- 


KOJU ZA OTWARTY. PANIE, PANOWIE, DRODZY PRZYJACIELE! 
CHCIAŁEM PRZEDE WSZYSTKIM PRZYNIEŚC WAM POZDROWIENIA OD 
KOMITETU I KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU I W JEGO IMIENIU WAS PO. 


WITAĆ. 


Na tej wspaniałej sali, tak szybko 
przygotowanej, wspominając ze wzrusze 
niem wszystkie doznane już przez nas 
dówody przyjaźni — wyrażam z pewno- 
|ścią myśl wszystkich delegatów, dzięku- 
[jas serdecznie Rządowi Polskiemu, 


Brytanii II Światowego Kongresu Obroń- 
| ców Pokoju. 

Drodzy Przyjaciele Brytyjscy, jesteśmy 
Wam głęboko wdzięczni; bądźcie przeko- 
nani, że trud Wasz nie był daremny. Wa 


mia į sze i nasze oburzenie dzielą z nami wszy. 


stu Warszawie i Polskiemu Komitetowi | scy uczciwi ludzie na świecie, którzy uwa 


Obrońców Pokoju. 


żają pokój za najwyższe dobro. Wspa- 


Jestem przekonany, Drodzy Delegaci niały sukces wiecu protestacyjnego, zor 


i Goście, że przemawiam w imieniu mi- 
lionów mężczyzn i kobiet miłujących po- 


ganizowanego przez Was w Sheffield, do. 
wodźi, że lud angielski nie solidaryzuje 


kój, w imieniu niezmierzonych mas o. |5Ię z posunięciami Waszego rządu. 


brońców pokoju, wyrażając Wam naszą 
wdzięczność za Waszą tak żarliwą i čer- 
deczną zgodę na podjęcie wysiłków nie- 
zbędnych dla pokonania trudu podróży, 
które musieliście z różnych stron odbyć. 
Dowodzi to, że wszyscy tutaj posiadamy 
głębokie poczucie odpowiedzialności i że 
nic nam nie może przeszkodzić w jej ma 
nifestowaniu. 


Chcę jednak od razu podkreślić, że wy 


siłki te stały się niepomiernie lżejsze 
dzięki niezwykłej sprawności naszych 
przyjaciół czechosłowackich i polskich. 


Jeżeli przewiezienie przeszło tysiąca de- 
legatów i gości mogło się odbyć bez 
przeszkód i kłopotów, jeśli liczne trud- 
ności znajdowały natychmiastowe ‘roz. 
wiązanie, jeśli naszym przyjaciołom Po- 
lakom udał się zadziwiający wyczyn u- 
rządzenia Kongresu w przeciągu 2 dni — 
į stało się to dlatego, że wszyscy obywa. 
tele tego kraju z rządem na czele są głę 
boko przywiązani do wielkiej sprawy po- 
koju, której bronimy. 


Pragnę w imieniu nas wszystkich, w 
imieniu wszystkich obrońców pokoju wy 
razić im nasz podziw i naszą gorącą 
wdzięczność. Chciałbym jednak pozdro- 
wić specjalnie naszych przyjaciół brytyj. 
skich, a zwłaszcza członków Brytyjskie- 
go Komitetu Przygotowawczego. Pragnę 
im powiedzieć, jak bardzo cenimy ich od 
danie dla sprawy i upór, z jakim usilo- 
wali przezwyciężyć trudności stawiane na 
ich drodze przez rząd, który niewątpli. 
wie już z góry postanowił sfałszować 
oblicze Kongresu lub uniemożliwić jego 
odbycie się. Wyobrażamy sobie oburze- 
nie i ból naszych brytyjskich przyjaciół, 
gdy okazało się, że rząd ich kraju, od- 
słaniając brutalnie swoje intencje, fak. 
tycznie zakazał urządzenia w Wielkiej 


Maurice Thorez 
na_kuracji w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Jak donosi dziennik 
„Prawda*, sekretarz gen. Francuskiej 
Partii Komunistycznej Maurice Thorez 
przybył do Moskwy na kurację. Stan 
| zdrowia Thoreza jest obecnie zadowalają- 
cy. Maurice Thorez odhywa kurację w 
sanatorium pod opieką lekdrzy radziec- 
kich i francuskich. 


Zarządzenia te wzbudziły zdumienie 
i oburzenie na całym świecie i wywo- 
łały skutek sprzeczny z zamiarami tych, 
którzy je sprowokowali, jak i tych, któ- 
rzy je wydali. Chcąc zdławić głos poko. 
ju, pobudzili oni energię bojowników o 
' pokój i otworzyli oczy lud"iom, którzy 
wczoraj jeszcze wahali się, a dziś przy* 
jłączają się do rzeszy obrońców pokoju. 

Żałujemy oczywiście szczerze, że zabro 
niono nam mówić swobodnie o pokoju 
w mieście angielskim, ale chociaż miejsce 
,w którym odbywa się Kongres posiada 
pewne znaczenie, wiemy, że sprawą za. 
|sadniczą jest treść obrad i ich postano- 
| wienia, j 

Nic nie może powstrzymać pochodu 


m m aiŘŮ—_— 


NAUKA 


twórczych idei prawdy, sprawiedliwości 
i pokoju, które przenikają przez wszelkie 
granice i rozpowszechniają się na całym 
świecie, 

Tak więc Kongres, który odbywa się 
obecnie w Warszawie, to ten sam Kon* 


| gres, który miał odbyć się w Sheffield, 


Jedynie rząd angielski sprawił, że mia. 
sto Sheffeld nie dostąpiło zaszczytu go. 
szczenia wielkiego Kongresu. 

Pozwolenie na odbycie obrad Kongresu 
w stolicy Polski jest zasługą Rządu Pol- 
skiego t przynosi mu zaszczyt. 

Nie ulega wątpliwości, że dokonane z 
olśniewającym sukcesem przeniesienie na 
szego Kongresu do Warszawy stanowi sa. 
mo przez się akt o wielkiej doniosłości 
międzynaroodwej. 

Jest to bowiem konkretny przykład sie 
ły, paką reprezentujemy, siły, która jed= 
noczy i wyzwala dążenia ludów miłują. 
cych pokój. 

Kongres nasz wzbudza w tej chwili 
wielkie zainteresowanie na całym świe» 
cie. Prace nasze powinny sprawić, by 
siła, jaką reprezentujemy, była jeszcze 
potężniejsza, abyśmy uczynili z niej naj 
wyższą instancję, zdolną do narzucania 
woli ludów zawsze — w każdym wypad- 
ku, gdy zawiodą te instancje, których 


obowiązkiem jest utrzymywanie pokoju > 


na świecie. * 


Takie winniśmy postawić sobie zadanie, 
otwierając ten Kongres. 


RADZIECKA (11) 
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Niedrożność przełyku nie należy zapewne do chorób zbyt 
częstych. Ale niezawodnie do jednej z najgroźniejszych. U cho 


| rego następuje stopniowe, lecz nieustanne zwężanie się prze» 
łyku, aż doprowadza do jego śmierci głodowej. By uratować 
| tych ludzi od śmierci od dawna już 
„dziurę w brzuchu“, sztuczną przetokę żołądkową, przez któ. 
rą pokarm z pominięciem przełyku dostawał się do żołąde 
i o 


tworzono doslownie 


ka. Na początku obecnego wieku Szwajcar Cezar Roux zde- 
cydował się na pewną ryzykowną operację :odciął pętlę je- 
litową chorego i jeden jej koniec umieścił powyżej zwężenią 
w przełyku, drugi zaś koniec doprowadził do żołądka. Nie. 
stety — operacja się nie udała I chory zmarł. Eksperymenty ` 
podjął ze zmiennym skutkiem rosyjski chirurg P. Herceń, 
który wszakże odcinał tylko jeden koniec pętli jelitowej i 


umieszczał go dla przyrośnięch ponad miejscem zwężonym. W ten sposób po» 
żywienie bezpośrednio z ust trafiało do sztucznego przełyku, a stąd do jelit. Aby 


wciągnąć do procesu trawienia także pominięty żołądek, Hercen w miejscu, gdzie- 


jelito-przełyk, przechodziło obok żołądka, przecinał w ściankach żołądka i Jeli. 
ta otwory, których brzegi później zrastały się tworząc jeden system trawienny, 
Operacje miały przebieg pomyślny, lecz najczęściej po kilku laiach zaimprowizo» 


wany przełyk z nieznanych przyczyn 


obumierał a wraz z nim umierał j pacjent 


Przyczynę tych niewyjaśnionych śmierci odkrył dopiero radziecki uczony prof. 
Judin. Oto okazało się, że jelito otoczone jest tzw. krzką, przezroczystą bioną zae 
wierającą naczynia krwionośne obsługujące jelito. Jelito w normalnym stanie 
jest silnie pofałdowane dla służenia jednak jako przełyk musi być odpowiednio 
wyciągnięte. Równolegle z tym ulegająca naprężeniu krezka doprowadzała do 


zwężenia przekroju 


niku doprowadzało do obumarcia jelita zamienionego w przełyk. 


zawartych w niej naczyń krwionośnych, co w dalszym wy. 


Prof. Judia 


zrezygnował z części krezki, oddzielając od niej jelito 1 zachowując jedynie naj 
większe i najważniejsze naczynia. Pętlica jelitowa bez napięcia sięga w takich 
wypadkach do górnej części szyi, a o dobrych skutkach operacji może zaświad* 
czyć przeszło 300 pacjentów uratowanych: przez Judina od niechybnej śmierci. (z) 


— Żonaty? — spytała Borkowska, ciekawa, jak każ- 
da kobieta. 

Skrzywił się niezdecydowanie. í 

— Nie rozmawiałem z nim na ten temat, bardzo się 
śpieszył. Sądzę jednak, że nie. Powiedział, że mieszka 
samotnie. I dlatego... — zrobił krótką pauzę, jakby prag- 
nąc wywołać większy efekt. Ale Borkowska w locie 
potrafiła odgadywać jego myśli. 

— Zaprosiłeś go do nas? — podpowiedziała trafnie. 

Spojrzał na nią ze złością. Nie cierpiał, gdy ktoś krzy- 
żował mu jakiekolwiekbądź plany. 

— Zgadłaś. Przyjdzie do nas o ósmej, na kolację... 

W pokoju zapadła cisza. Słychać było wyraźnie 
szmer staroświeckiego zegara, wiszącego na ścianie. Bor- 
kowski przymrużył oczy i mogło się zdawać, że po obfi- 
tym obiedzie zmorzyła go senność. 

Borkowska wstała od stołu. 

— Trzeba coś przygotować... — szepnęła. 

Zadzwoniły talerze i widelce. Po chwili stół był 
pvsty 

Teresa stała przy oknie i spoglądała na widniejącą 
w dole ulicę, Miała na sobie szarą sukienkę, w której 
wyg'adała bardzo młodo. 

Myślała o mężu. 

Szkóda. że nie chce się zgodzić na opuszczenie tej wsi, 
w.elys szkoda... 

Zawsze był taki uparty i stanowczy. 


Przymrużyła oczy i wydało się jej, że widzi zmęczoną, 
zawziętą twarz Zbigniewa. Po raz pierwszy od wielu, 
wielu dni przypłynęła do niej tęsknota... 


2. 

Ściemniło się już prawie zupełnie i na ulicach Lubli- 
na płonęły żółtym światłem gazowe latarnie — gdy w 
mieszkaniu Borkowskich przenikliwie zaterkotał dzwo- 
nek, 9 

Drzwi otworzyła Teresa. Otwierając — wiedziała ko- 
go za nimi zobaczy. Nie omyliła się. To był dr Wroński. 

— Dzień dobry pani, czy zastałem pana Borkowskie- 
go? — zapytał zdejmując z głowy elegancki pilśniowy 
kapelusz. 

Usunęła się nieco na bok, szerzej uchylając drzwi. 

— Proszę, niech pan pozwoli, ojciec czeka na pana... 

Na klatce schodowej panował półmrok i mimo wysił- 
ków ze swej strony nie mogła rozróżnić rysów jego twa- 
rzy. Spostrzegła tylko, że przyjaciel ojca, był mężczyzną 
szczupłym i wysokim, trzymającym się prosto, a ubra- 
nym ze spokojną, nie rzucającą się w oczy wytwornością. 

W przedpokoju czekał już na Wrońskiego Borkowski. 
Jego zażywna, tłusta twarz promieniała zadowoleniem, 
małe oczka uśmiechały się gościnnie. 

— Witamy, serdecznie witamy — zagadał szybko — 
poinformowałem już żonę, że przyjdziesz. Pamięta cię 
jeszcze z krakowskich czasów. Jak przez mgłę wpraw- 
dzie, ale pamięta... 

Gość rozbierał się powoli. Teresa stojąc w drzwiach 
wiodących do jadalni uważnie mu się przypatrywała. 
I Wroński i Borkowski byli z jednego rocznika, różnili 
się jednak od siebie ogromnie, 

„Lekarz miał szczupłą, myślącą twarz, przypruszone 
siwizną skronie i mądre oczy, przymglone jakby smut- 
kiem czy żałością. Pomyślała, że wygląda tak, jakby 
o wiele lat młodszy był od ojca. Wrażenie to zgasło do- 


piero później, w jasno oświetlonej jadalni, gdy stwier= 
dziła, że twarz doktora pocięta jest siateczką drobniut= 
kich zmarszczek, a głębokie cienie podkrążają mu oczy. 

Z całej jego sylwetki i z każdego gestu, z każdego 
ruchu wyzierało jakieś wielkie, otępiające zmęczenie. 
Mówił mało. 

Gadatliwy i rozpromieniony Borkowski dokonywał 
powitalnej ceremonii. 

— Doktor Wroński, mój stary przyjaciel — przedsta- 
wiał — a to'moja córka, Teresa... 

W jądalni czekała już pani domu. Miała na sobie ciem- 
ną suknię, jaką zakładała jedynie wówczas, gdy udawała 
się na uroczyste wizyty. Wrawdzie sylwetka Wrońskie- 
go zatarła się już w jej pamięci, pamiętała jednak nie- 
wyraźnie, że tamten. Wroński, którego znała w Krako- 
wie, był człowiekiem wytwornym i eleganckim, chętnie 
przyjmowanym w najlepszych towarzystwach. Nie chcia- 
ła, by teraz, po tylu latach wyniósł z jej domu nieko- 
rzystne wrażenie. 

Przywitał się z nią ciepło i serdecznie, jak ze starą, 
dobrą znajomą. j tę 

— Jaki to dziwny pech — powiedział z uśmiechem 
— od tylu lat mieszkamy w tym samym mieście i to 
takim niewielkim mieście jak Lublin i dotychczas nie 
o sobie nie wiedzieliśmy... 

— Właśnie — potaknęła — gdy dzisiaj mąż przyszedł 
z banku i powiedział mi, że spotkał pana doktora, po 
prostu nie chciałam wierzyć... 

Obserwując go, powoli przypominała go sobie takim, 
jakim pamiętała jeszcze z Krakowa. Zmienił się bardzo. 
Postarzał, przygarbił lekko, stracił dużo z tej młodzień- 
czej świeżości, która czyniła go kiedyś ulubieńcem wielu 
pań, należących do krakowskiej elity. A mimo to, mue 
siała przyznać, że zachował jeszcze wiele tego swoiste- 
go czaru, jaki wyróżniał go od rówieśników, że ma je» 
Szcze wiele uroku i że może się jeszcze pobodać.., zł 


) 


i. K alaniarzyk 


Piatek, 1? listopada 1950 r. 

Katolicki: Salomei, Grzegorza, 
Hugona. 
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Dziś w piątek 17 bm. 
© godzinie 19 


uroczyste zebranie 


rzemiosła i kupiectwa 
w Bydgoszczy 


w Pom. Domu Sztuki 


ONO TETEE ETE 


Poranek muzyki i tańców 
polskich i radzieckich 


W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 10 
w Pańsiwowym Teatrze Ziemi Pomor- 
skie odbędzie się poranek artystyczny 
zorganizowany w Miesiącu Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, przez 
Oddział Powiatowy TPD w ramach 
akcji masowe: dla młodzieży. NK 
Na poranku wysłąpig: Państw, Niż- 
sza į Średnia Szkoła Muzyczna, Zespół 
Mandolinistów ZZK pod dyr. ob. Ro- 
zenbauma, Zespół Taneczny Prac. 
Handi, i Biurowych, Zespół Balełowy 
Zw, Zaw. Zakł. Ubezp. Społecznych. 
Wykonane będą utwory: Maszyńskie 
go, Popławskiego, Szymanowskiego, 
Borłkiewicza, Alabiewa, Chopina; No- 
wowejskiego, Osmańskiego, Wejnara, 
Narasa i Ailenberga, oraz tańce: ludo- 
we polskie i rosyjskie. 

Bilety bezpłatne na tę imprezę zo- 
słały już przydzielone do rozdz'ału 
wśród młodzieży poszczególnym Dy- 
rekcjom Szkół w Bydgoszczy. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ 
MKOP 


Zebranie mieszkańców oraz pracow" 
ników Zakżadów Pracy Rejonu VIII ob- 
wodu Szwederowo odbędzie się dnia 
17 bm. o godz. 18 w szkole Dąbrow- 
skiego Rejon ten obejmóje ulice: 
Kcyńska, Łabiszyńska, Orla, Na Wzgó- 
snu Dąbrowskiego, Wzgórze Dąbrow- 
skiego, Filarecka, Wieżowa, Krótka, 
Grudziądzka, Dąbrowskiego, Szwedz- 
ka, Stroma. 

Zebranie mieszkańców Rejonu VII. 
obwodu Kolejowego odbędzie się 
dnia 17 bm. o godz. 18, w szkoie przy 
ulicy Jana Olszewskiego. Rejon ten o 
bejmuje ulice: Garbary, Kącik Bieiany, 
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Pragniemy pokoju na całym świecie 


i chcemy pracować dla pokoju 


W dalszym ciągu napływają do redakcji sprawozdania z masówek, zebrań 
A Ta organizowanych w Bydgoszczy z okazii II Światowego Kongresu 

okoju. 

Na zebraniach łych przedsławiciele świała pracy i młodzieży uchwałlają 
*©kolicznościowe rezolucje į wysyłają listy do Prezydium Kongresu, 


W dniach 15 i 16 bm, odbyła się od 
prawa kierowników Oddziałów Powia 
łowych Okręgu Bydgoskiego Towarzy- 
stwa Dzieci, w której omówiona zosta- 
ła działalność za rok 1950 oraz plany 
działalności na rok 1951. 

Na wstepie odprawy powzięto rezo. 


wg naukę na dobrych obywateli Polski 
Ludowej į; świadomych swych zadań 
obrońców Pokoju”. 


Pracownicy Bydgoskich Zakładów 


wy Kongres Obrońców Pokoju na zie- 
mi polskie, życząc mu owocnych 


obrad dla wywalczenia pokoju św a-. | 


łowego i poskromienia aqresywnych 
zakusów  anglo.amerykańskich impe- 
rialistów". 

Młodzież szkoły Podstawowej nr 20 
na uroczysłym zebraniu z okazji Kon- 
gresu uchwaliła rezolucję, w której m. 
in, czyłamy: 

„Pragniemy pokoju na całym świe- 
cie, dla jasnej dla nas przyszłości. D'a 
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WAYNE 
Cot gdzie t kiedy t 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota — Złote niedole (19.30). 


KINA 

Pomorzanin i Poloni: Młodość świata 
(kolorowy.) Wolność: Śluby kawaler= 
skie. Orzeł: Dzieje kompozytora, Gryf: 
Zwycięski powrót. Bałtyk: Postrach itlórz 
Rozmaitości (na peronie dworca): Akatual 
ności nr 2. Nowa sztuka. Sport radziecki 
nr.’ 4. f 


Seanse: Pomorzanin 16.15, 18,15, 20.15. 
Polonia 13.30, 17.30, 19.50. Wolność 15.45, 
17.45, 20. Orzeł 15.30, 17,45, 20, Gryf 15.45, 
17.45, 19.45. Bałtyk 15.30, 17.30, 19.45. ROZ- 
maitości co godzinę od 16.00 do 24.00. 

DYŻURY APTEK 

Apteka Społeczna Nr 39, Al. 1 Maja 5, 

tel. 23-46, 


lucję, która przesłano do Prezydium Il 
Świałowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Warszawie treści nastąpu,ącej: 

„Zebrani w Bydgoszczy na woje- 
wódzkiej odprawie pracowników te. 
rencwsch Okręgu Pydgoskiejo Towa. 
rzvsiwa Prsyjaciół Dzieci przejmują z 
wielkim zadowoleniem przeniesienie 
obrad Il Światowega Kongresu Obroń. 
ców Pokoju do Warszawy po uniemo. 
żliwieniu obrad w Sheffield i witają 
przybywających do Warszawy delega- 
iów całego świata, 

Potępiamy brutalne pogwałcenie 
praw narodów przez iząd angielski. 
Będziemy się siarali zwiększoną wydaj 
nością pracy podnieść poziom naszych 
placówek wychowawczych, by mło- 
dzież naszą prygofować przez wzoro. 


Dziś 
Beethoven 
i Czajkowski 


VII piątkowy koncert Pomorskiej 
Orkiestry Symfonicznej wprowadzi 
siuchaczy bydgoskich w jedno z 
najpoważniejszych przedsięwzięć ar 
tystycznych bieżącego sezonu, przy* 
nosząc otwarcie cyklu koncertowego 
pn. „Symfonie Beethovena. 

W ramach 7 koncertów, rozmiesz* 
czonych na, przestrzeni «sezonu wy* 
kona zespół Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją świetne* 
go beethovenisty Edwarda Burego 
wszystkie dziewięć genialnych sym“ 
fonii największego, niedoścignionego 
symfonisty wszystkich czasów. 

Dwie pierwsze symfonie usłyszymy 
dzisiejszego wieczoru. Solistą koncer* 
tu będzie dawno niesłyszany w Byd: 
goszczy jeden z najświetniejszych 
skrzypków młodego pokolenia Hen: 
ryk Paluliss w którego interpretacji 
usżyszymy słynny koncert. skrzyp” 
cowy D*dur Piotra Czajkowskiego, 


jako dopełnienie i przeciwstawienie 
beethovenowskiego programu. 


ZZOZ 


OO ZD AŻ OO 


Art. Grottgera, Naruszewicza, Jackow- 
sk' ego. 


Środa literacka 


Literaci bydgoscy o kulturze radzieckiej 


Po dwóch pierwszych odczyłach, po | 
święconych w bieżącym sezonie lite- 
rałurze rosyjskiej, mianowicie odczycie 
Herberta o współczesnej literaturze ra- 
dzieckiej oraz Kubackiego o „Jeźdźcu 
miedzianym” Puszkina, trzeci z kolej 
wieczór w związku z miesiącem pogzę 
bienia przyjaźni polsko-radzieck'ej wy 
peźniły człery krótkie, kikunasłuminuio 
we prelekcje pod wspólnym tytużem 
„Naród radziecki jako twórca nowej 
kultury”, Różnił się on od poprzednich 
łym, że głos oddano nie jednemu, spo 
za Bydgoszczy zaproszonemu pisarzo- 
wi, lecz: czterem bydgoskim lteratom 
gruntownie obznajmionym' z poszcze” 
gólnymi odcinkami życia kulturalno- 
artystycznego w Związku Radzieckim. 
Nieżałwo bowiem nawet byżoby jed- 
nemu badaczow. obiąć ogromną dzie- 
dzinę kultury radzieckie; w jej wszyst- 
kich odzamach i w bardzo różnorod- 
nych objawach, Dratego pracę tę rozło 
żono w ten sposób, że A. Dzienisiuk 
przygołował referat o teafrze, A. Ko- 
wajkowski o poez;, $.- Męde.ski o pro 
zie, a M. Turw'd o p:asłyce rosyjskiej. 
Miało ło także i ię dobrą stronę, że 
poważny, rzeczowy wykżad, roztożony 
między kiku prelegentów, nikogo nie 
mógź znużyć, lecz przeciwnie, budzż 
żywe za'nieresowanie nie tylko różno- 
rodnością tematyki poszczególnych za- 
gadnień, lecz także odmiennym ich 
ujęciem oraz zmieniającą se formą wy 
powiedz? w za:eżności od indywldual- 
ności danego wykładowcy. A więc gdy 
Dzienisiuk w swo'm referacie, odczy- 
łanym w 'ego nieobecności przez lek- 
tora Polskiego Radia, opar! swe uwa- 
gi w duże; mierze także na wzasnych, 
bezpośrednich obserwacjach sceny ‘į 
życia teatralnego w Rosji. Kowa:kow- 
ski na poezję radziecką spojrze* wni- 
k'iwie przez pryzmał poezi: jednego 
łyko, genialnego twórcy, Majakowskie 
go, lak iak znów Mede'ski w płowe 
powleściowym ostatniego 1949 roku 
dojrza! najznamienniejsze rysy caiej 
rewolucylne| prozy rosyjskie!, a Turwid 
na ile kryzysu europejskiej szłuki pla- 


stycznej głęboko zanalizował zasadni- 
czy przeżom w kierunku realizmu socja 
listycznego, jaki się na tym polu doko 
naż w Związku Radzieckim. Mimo to te 
cztery preiekcie wiązaży się ściśle ze 
sobą, bo wzajemnię dopełniały się tak 
w kreśleniu ogólnego obrazu arłystycz 
nej kultury radzieckiej jak i w „wydał 
nieńiu jej moływów przewodnich. 


Już Marks zwrócił na to uwagę, że 
kulłura jako nadbudowa  spożeczna 
zmienia swoją treść i formę w zależno- 
ści od warunków ustrojowych. Świet- 
nym tego przykładem jest wżaśnie 
Związek Radziecki, kłóry na gruzach 
ustroju 
szy nowy, socjalistyczny porządek, 
zmierza do słworzenia i nowej kultury, 


w której zresztą znalazły się i warło- | 


ściowe, żywe elementy, przekazane 
przez przeszłość, O tym w*aśnie nowo 
budewanym gmachu spoeczno-kulłu- 
ralnym, jego stylu, propozyc ach, Jego 
atmosferze i ludziach opowiedano nam 
w ubiega środę w sposób żywy, cle- 
pży, a gdy rzecz wysz!a spod pióra ra 
sowego literata, także słowem celnym 
i pociągającym. Nałura'nie, że nle mo- 
gło być mowy o wyczerpu:ącym omó- 
wieniu danego zagadnienia. Zaznaczył 
ło w swoim Sowie wprowadzającym 
Wi Dunarowski, nadm'eniając, że pro- 
blemom tym bedzie w b'eżącym roku 
poświecona n'eledna leszcze środa li- 
łeracka. Preleqenc' również zdawali 
sobie z łego sorawe | o to nawet się 
nie kusili, Warlo/ć zaś tych zblorowych 
referatów polegs2 wlaśn'e na uwydał- 
nieriu i podkreśleniu tylko na bardzie” 
istotnych | typowych cech nowej kul- 
tury | na syntetycznym ich zebraniu. 


Dobrze, że dz'ś, adv zewszad odzy- 
waia sę groźne pomruki wolenne a w 
Warszawie zbiera sie Il Świałowy Kon 
ares Pokoju tak przekonywułąco i do- 
biln'e uwypukia sie znaczenie | w'e!- 
kość kultury, w której promieniach ży- 
'e, pracuje i rozwija sią obóz pokoju 


M. Plątkiewicz 


kapiłalistycznego zbudowaw-' 


Gastronomicznych wysłali do Prezy- 
dium Kongresu list, w którym m. ‘n. 
piszą: 

„Witamy jak najradośniei Il Światło- 


uczczenia Kongre:u, który obradować 
będzie w Polsce, posłanawiamy uczyć 
się pilnie, by wyrosnąć na wzorowych 
obywateli, 


RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
Sobota 18 listopada 1950 r. 
6.50 Program na dzień bieżący. 6.52 Ko= 


Prawnicy 
w walce 


W gmachu Sądu Grodzkiego w 
Bydgoszczy odbyło się zebranie Izby 
Adwokackiej, które zagaił dziekan 
Izby Lityński. Przewodniczył mec. 
Szlenka Referat omawiający ideolo* 
giczne i praktyczne znaczenie przy* 
jaźni polsko*radzieckiej, wygłosił dr 
Demkow, po czym mec. Szlenk wysu* 
nął projekt utworzenia Koła TPPR 
przy Okręgowej Izbie Adwokackiej 
w Bydgoszczy. Projekt został jedno* 
głośnie przyjęty. Na przewodniczące* 
go koła wybrano dr Demkowa. Nas 
stępnie mec. Prekier omówił cele i 
zadania TPPR. Nadto zorganizowano 


ORA AGĆ 


Roszczenia o wyrównanie 
zasiłków chorobowych 


W związku z tym, że niekłórzy lu- 
dzie pracy, kłórzy w czasie od dnia 
16, X. br. do dnia 10. XI br., za okres 
po 1. X, 50 r. pobrali zasiłki chorobowe 
domowe, szpiłalne i połoqowe tracąc 
z powodu  przeprowadzonei reformy 
pieniężnej, oddział Obwodowv Zakła- 
dów Ubezpieczeń Społecznych w Byd- 
goszczy przy ul. Emila Warmińskiego 
podaje, iż przyjmuje roszczenia o Wy- 
równanie zasiłków chorobowych. 

Ubezpieczeni, którzy pobrali zasiłki 
w zakładzie pracy „zgłoszą „swe rosz- 
czenia za pośrednictwem zakładu, 
który wypłacił zasiłek. Inni bezpośred. 
nio w Oddziale Obwodowym lub naj- 
bliższe” ekspozyłurze Zakładu Ubezpie 
czeń Społecznych. 

Ponadto przysługuje wyrównanie 
wszystkich zasiłków tym osobom, które 
ołrzymały zasiłki przez PKO lub w u- 
rzędzie pocztowym przed 28. X. br. 
a wpłacone po tym terminie w nowej 
walucie w stosunku 1 zł dawny — je- 
den nowy grosz, Do roszczeń należy 
dołączyć poświadczenie urzedu pocz- 
łowego stwierdzające, że należność 
wypłacona zosłała w stosunku jeden 
złoty — jeden grosz. 


Konkurs radiowy 


(a) w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej do 7 grudnia Polskie 
Radio nadaje specjalne audycje poświę- 
cone Związkowi Radzieckiemu, populary 


zacji jego zdobyczy gospodarczych ,Spo- | 


łecznych i kulturalnych. 

Audycje te są różnego. typu: słuchowi=" 
ska, reportaże o życiu Związku Radziec- 
kiego: pogadanki, utwory literackie pisa. 
rzy radzieckich, koncerty muzyki radziec 
kiej i rosyjskiej. 

Ze względu na wagę problemów poru- 
szanych w tych audycjach oraz różno- 
rodność ich form, Biuro Studiów Pol. 
skiego Radia ogłasza konkurs na najlepszą 
recenzję dowolnie’ wybranej, jednej z 
tych audycji. 

Autorzy najbardziej wnikliwych 1 wy- 
czerpujących recenzji, którzy nadeślą swe 


Kurs młodszych 
pielęgniarek 


W drugiej połowie Ustopada br. 
rozpocznie się trzeci z kolei kurs no- 
wego typu — Młlodszvch Pielęgnia- 
rek w Ośrodku Szkolenia PCK w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 100. 
Kurs ten będzie prowadzony bez iu- 
ternatu, ale ze względu na przecięt- 
ną ilość 8 godzin dziennych zajęć 
uczennicom zapewnia się bezpłatne | 
korzystanie z obiadów. Kandydatki 
w wieku od 16 i pół do 35 lat z cen- | 
znsem przynajmniej 7 klas szkoły 
podstawowej mogą zgłaszać się do| 
Wydziału Sanitarnego Okręgu Po- 
morskiego PCK. w Bydgoszczy, ul 
15 Grudnia 24, gdzie otrzymają bliż- 
sze informacje. 


munikaty. 6.55 Muzyka. 14.20 Przegląd kul 


pomorscy turalny, w opracowaniu Janusza Markie- 
wicza, 16.20 Bydgoski dziennik radiowy. 

k reo 16.35 Marsze Armii Radzieckiej (płyty). 

(LJ po ©j 16.45 Reportaż słuchowiskowy dla dzieci 
s „Co robimy dla pogłębienia Przyjaźni 


Polsko.Radzieckiej'* opracowała Helena 
kiem kursu został mec. Szlenk, Krulikowska. 18.15 „W rytmie tanecznym 
Na zakończenie dziek. Lityński | — muzyka z płyt. 18.45 reportaż z uroczy- 
przedstawił "zebranym szykany į | stości związanych z Miesiącem Pogłębie- 
trudności rządu Wielkiej Brytanii w nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Opraco- 
stosunku do delegatów na II Świato* wał Jerzy Sawiuk. 
wy Kongres Obrońców Pokoju, jaki 
miał się odbyć w Sheffield i zgłosił 


HAMAOWNA WOSKOWA ATA CAO 
wniosek uchwalenia rezolucji, w któ: 
rej m. in. czytamy: „Zebrani jak naj? 


„Prośba 
energiczniej protestują przeciwko 
brutalnym szykanom rządu brytyj* de dobrej matki 


skiego wobec delegatów na II Świa* 
towy Kongres Obrońców Pokoju, so* 
lidaryzując się jednocześnie z milio* 
nami ludzi potępiających anglo*ame* 
rykańskich podżegaczy wojennych i 
przyrzekają w odpowiedzi na ich 
niecne knowania wywołania nowej 
wojny jak najwydatniejszą pracą za* 
równo zawodową, jak i społeczną 
przyczynić się do przedterminowego 
zrealizowania Planu 6-letniego i u* 
trwalenia pokoju na świecie. Rezolue | W związk di ; s kc: 
cja została wysłana do Polskiego | g; fran pły zie: napedy. Se cą 
Komitetu Obrońców Pokoju w War: su Obrońców Pokoju Rada Okręgowa 
szawie. (Ur) ZS „Unia” celem omówienia udziału 
sportowców naszego Zrzeszenia w po 
wyższej akcji na terenie miasta Byd- 
goszczy, zwoluje zebranie przewodni- 
i czących i sekrełarzy klubu * kół na 
s - ;dzień 17 bm, g. 18, zebranie odbędzie 
(a) Minister Oświaty wydał w dn. 26. się w sekrełariacie ZKS *„Unlia” przy 
października instrukcję w sprawie zwol 
nienia nauczycieli absolwentów Wszech  wiązkawa, 
nicy Radiowej z części egzaminu końco- | . ża . 
wego z dokształcania ideologicznego. W  Pańsiwowym Technikum Drzew- 
nym w Bydgoszczy odbędzie sę w 
o godz. 16 uroczystość 


kurs języka rosyjskiego.  Kierowni* 


Z Razgźośni Pomorskiej Polskiego 
Radia wygioszona będzie w plątek 
dnia 17 bm. o godzinie 16.50 przez dr 
Hal'nę Zielińską audycja ph „Prośba 
do dobrej matki”. 


Nauczyciele zwolnieni 
z części egzaminów W 


Zwolnienie to dotyczy tych nauczycie- 
li ogólnokształcących i pracowników pe- dnu 18 bm. 


ul. Mariana Buczka 13., Obecność obo 


dagogicznycn administracji szkolnej, któ 
rzy wykażą się świadectwem złożenia z 
pomyślnym wynikiem obowiązujących e- 
gzaminów na I i II kursie Wszechnicy Ra 
diowej z nauki o Polsce i świecie współ 
czesnym oraz z nauki o społeczeństwie. 


Odnośnie świadectwa wydawać będą ko 


"wręczenia dyplomów ukończenia Tech 

nikum Il edycji absolwentów, Program 
: uroczysłości przewiduje  referał poli- 
lyczny wręczenie dypiomów oraz część 
artystyczna. 


| 
[i 
i * * 
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czyta cała Polska 
OTTONA OWN 


. * 
misje egzaminacyjnę Wszechnicy Radio- | g Soire ten arena WE 
wej dla nauczycieli. I x a i 
j api i Miesiąca Poglębienia Przyjaźni Polsko- 
Studia Wszechnicy Radiowej nie zwal- Radzieckiej w czasie której wysłąpi m. 


niają od udziału w pracach samokształ- | in. chór „Hałka”. Początek akademii o 
cenia ideologicznego w ZNP. godz 19 


ESPs 


STAL (BYDG.] — SPÓJNIA GD. O Turnej odbędzie się w sali ORZZ 
WEJŚCIE DO LIGI ZAPAŚNICZEJ przy ul. Toruńskie| 30+w dniach 25 | 26 
(So) W Bydgoszczy w nadch, niedzie į listopada. Początek łurn'eju i oficjalne 


lẹ 19 bm, w sali ORZZ przy ul. Toruń. | otwarcie nastąpi w dniu 25 listopada ó` 


skiej o g. 16 Stal rozegra swój drugi | godz. 16. 
mecz o wćjście do Ligi zapaśnicze z 
silną óremką Spójni qdańskiej, która 
ub. niedzieli zremisowała z reprezen- 
fantem Śląska, Bydgoszczon'e po od- 
niesionym zwycięstwie we Wrocław u 
są ufni, że i druge spotkanie zakoń. 
czy się ich zwycięstwem. 


KOSZYKOWKA KOBIECA 
W niedzielę 19 bm. o g. 10 przy ul. Ko» 
narskiegó odbędzie się mecz koszykówki 
kobiecej 
Kolejarzem (Bydg.). 


WIECZORNICA ZS STAL 

KOLEJARZ NA TRZECH FRONTACH W ramach Miesiąca Pogłębienia Przy- 

W sob. o g. 19 w sali ORZZ odbędzie jaźni Polsko-Radzieckiej ZS Stal Byd- 
się mecz bokserski między miejscowym | goszcz urządza w piątek 17 bm. o g. 18 
Kolejarzem Brdą a Kolejarzem Inowroc. | W świetlicy PZEM przy ul. Leśnej 19 wie 
ław, W ramach spotkania dojdzie do cie | czornicę sportową. Impreza ta będzie rów 
kawych pojedynków. *|nocześnie manifestacją sportowców Stali 

W ramach rozgrywek o mistrz. kl. A w | na cześć I] Światowego Kongresu Os 
koszykówce w niedzielę 19 bm. miejsco- brońców Pokoju, obradującego w War- 
wy Kolejarz Brda spotka się z Koleja- szawie. 
rzem Inowrocław. Mecz odbędzie się w 
sali przy ul. Konarskiego o g. 17. SPORT W SOLCU KUJ. 

Na boisku Kolejarza przy ul. Północnej | Bydgoska Unia gościła w Solcu Kuj., 
rozegrany zostanie w niedzielę mecz pił. gdzie rozegrała spotkanie bokserskie 2 
karski o mistrzostwo kl. C między Gwar | miejscowym Kolejarzem. Wynik spotka- 
dią Koronowo a HI Kolejarzem. Początek l nia 7:2. 
zawodów 0 g. 10,30, | W niedzielę na boisku miejskim w 

? | Solcu Kujawskim miejscowy Kolejarz ro 
= URME TENISA STOŁOWEGO | zegrat spotkanie z drużyną Unii (Krusz. 

Z okazj! irwająceqo obecnie mies'a- wica). Mecz zakończył się zwycięstwem 
ca Pogżębiena  Przyłażni Polsko-Ra- | STPodarzy 5:1. 
dzieckiej, Związkowy Klub Sportowy Bydgoska Gwardia rozegrała mecz te- 
„Ognwo” Bydgoszcz w porozum.en u nisa stołowego o mistrz. kl. A z Koleja= 
z Prez. Mie'sk. Rady Nar. Wydz, O-| 7e% Solec Kuj. Zwycięstwo odniosła 
¿wiaty organizuje wielk dwudniowy | Wardi w stosunku 7:2. Jako przed. 
łurniej łenisa słorowego dla szkóż pod | m82 rozegrano spotkanie między II Koe 
stawowych z terenu miesła Bydgoszczy | 1ejarzem Solec Kuj. a II Ogniwem Sęe 
w kategorii dziewczął i chźopów. pólno. Zwyciężył Kolejarz 5:4. 


między Spójnią (Grudziądz) a ` 


u I 
W kulminacyjnym momencie obia- 

„« du, kiedy ciocia Józia posta- 
miła na stole paterę z ciastkami — 


. pstryk! zgaslo światło, 


W pokoju zapadły egipskie ciem- 
ności. I cisza. Ale tylko na sekun- 
dę. Pierwszy odzyskał przytomność 
dziadek Hilary. Korzystając z mro- 
ku, rzucił się ku paterze. Wyczuł 
to stryj Antoni, który paterę zaata- 
komał z drugiej strony. Koło ciastek 
zakofłowało się potężnie. I nagle 
babcia strasznie rorzasnęla, 

Ciocia Józia wybiegla do kuchni, 
po drodze stuknęta nosem o kredens 
i po chwili rorócila z zapaloną świecz 
ką. Oczom jej ukazał się niezwykły 
midok. Patera była pusta, a na po- 
dłodze siedziała babcia z ręką prze- 
bitą widelcem. 

— To ten Hilary — szlochała — z 
midelcem pcha się do ciastek! 

Kiedy zapanował względny spo- 
kój, stwierdzono, że dochodzi dopie- 
ro godzina piąta. Co robić? 

Antoni! — zadecydomała ciocia. — 
ldź do sypialni i zadzwoń do elek- 
troroni! Antoni rostał, ściągnął obrus, 
cała zastawa runęła na podłogę, Zde- 
nerwowa? się tym tak bardzo, że na- 
depnął na odcisk cioci, po czym m 
popłochu z pokoju uciekł, przerora- 
cając podstarokę z pelargonią. Do- 
niczka grzmotnęła mw głowę szlocha- 
jącą babcię, która zerwała się na 
rórone nogi, przydeptując przy tym 
ogon siedzącemu pod stołem Medoro- 
mi. Medor zaskomlał i chroycił rou- 
ja Leona za łydkę.. Wujo Leon za- 
klął i chciał Medora kopnąć, ale 
przez omyłkę kopnął babcię, która 
pomiedziała, że za jej czasów była 
inna młodzież i z godnością chciała 
opuścić pokój. Zaczepiła jednak o 
próg i rymsnęła, jak długa. 

A Antoni dzwonił. Po chwili roró- 

— Śmiatło będzie o dziewiątej... — 
obmieścił uroczyście. Zapanorała 
taka cisza, że słychać było wyraźnie, 
jak dziadek Hilary  konsumorał 
gmizdnięte z patery ciastka. 

Józiu... — szepnął roreszcie rou- 
jo Leon — rmobec tego zrób jakieś 
swiatlo... 

— Właśnie, wlaśnie... — zarmołała 
babcia, która była bardzo pobożna 


'i trochę przyglucha; m takich chii- 


lach tylko modlitwa.. A śmiatłość 
wiekuista... — zaintonomała, 

— Nie ma ani świecy, ani nafty! — 
orzekła ciocia. Ale wystąpienie bab- 
ci przypomniało o czymś dziadko- 
mi Hilaremu. Krztusząc się siódmym 
ciastkiem, mysapał: 

— Tego... gromnica... gromnica, pa- 
nie dzieju... 

Zebrani podzielili się na dra obo- 
zy. Czy można zapalić gromnicę, 
czy nie można? 


Rachunek za światło 
(które zgasło) 


| Jednemu obozomi przewodziła bab- 
cia, drugiemu dziadek. W ymiązała 
| się gorąca dyskusja, m rezultacie któ- 
| rej mujo Leon cisnął filiżanką ro cio- 
cię, ale nie trafil i filiżanka rozbi- 

a oszkloną gablotkę r kredensie. 

apanomała straszna wrzawa, którą 
| przerwała dopiero ciocia Józia.  . 

— Antoni! — rozkazała. — Jeszcze 

nie ma szóstej, pójdziesz do sklepu 
jt przyniesiesz trzy śmiece... 

Antoni mestchnął i pomaszerorał. 
Oczywiście po drodze wpadł na lu- 
stro, przewrócił bibliotekę i wyrżnął 
nosem o framugę drzwi. Czekali na 
jego pomrót z wielką  niecierpli- 
mością. Wrócił po upływie pół go- 
dziny. 

— Psiakrew! — zaczął kląć, — Na 
schodach też ciemno i wymalilem się, 
jak długi! Psiakrerm, co za porządki, 
stluklem nos i okulary, psiakrem... 

— Ciii.. — przywołała go do opa- 
miętania ciocia Józia. — Nie prae- 
klinaj! A gdzie świece? 

— Nie ma! W sklepach po tej 
stronie ulicy również ciemno, a skle- 
py po tamtej już zdążyły świece 
mwyprzedać... 

— A mómiłem, że trzeba gromni- 
cę! — zamołał dziadek. I znowu 
zaczęła się ostra debata, m myniku 
której spadł ze ściany jeden obraz, 
a dziadkori babcia złamała sztuczną 
szczękę. 

Gdy dobrze po godzinie 21 zapło- 
nęło światło — mieszkanie wygląda 
ło tak, jakby przemiał przez nie sa- 
mum, lub przeszła y trąba po- 
mietrzna. Zresztą możecie sami so- 
bie to wyobrazić. 

A jeśli Was interesuje, dlaczego 
poruszam tę spramę, to pozmolę so- 
bie wyjaśnić, że dziś rano była u 
mnie delegacja, złożona z rouja Leo- 
na, babci i dziadka Hilarego. Po 
dłuższej debacie, sepleniący dziadek 
Hilary zostaroił mi rachunek z proś- 
bą o doręczenie go elektrowni. Ra- 
chunek ten wygląda mniej więcej tak: 

„Zważywszy, że Elektroronia ro 
Bydgoszczy przez niespodziewane my 


Pe 


15 ciastek a 90 gr 
zniszczona zastara stołorwa 
uszkodzone sprzęty i meble 
zrujnowane mieszkanie 
okulary stryja Antoniego 
szczęka dziadka 
straty moralne 
Razem 

(Słoronie złotych sześćsetdziewięć- 
dziesiątsiedem piećdziesiątsiedem gro- 
szy). A 


50.50 
90.00 
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| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 
Dekarzy, blacharzy, elektromonterów | pomocni. 
ków przymie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo Budowlane w Bydgoszczy, 


Gen. Stalina nr 61a. 


ODBUDOWA STOLICY — 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


RADIO 


SOBOTA — 18 LISTOPADA 195 r. 


5.10 Początek audycji. 5.13 |cert. 15.30 Audycja dta 
Sygnał czasu. 5.15 Wiado- | świetlic dziecięcych. 16.00 
mości poranne. 5.20 Kon- | Taniejew — Sonata skrzyp 


cert dla świata pracy. 6.00 |cowa A-moll. 


Wiadomości poranne. 6.05|nik popołudniowy. 
Gimnastyka. 6.15 Komcert | Kantata o Ojczyźnie. 17.45 
(do Budapesztu). 6.45 Pro- Poradnik językowy. 
gram dnia. 7.00 Dziennik |Recenzja kstążki Zadomo- 
poranny. 7.15 Muzyka. 7.20 |wa „Wielka rzeka Amur“ 
Wszechnica Radiowa. 7.40|opr. Sław. Rogowski. 19.00 
Muzyka. 8.00 Wiadomości | Wszechnica Radiowa. 19.20 


poranne. 8.05 Przerwa. „Stanisław 
11.50 „Głos mają kobiety** 
11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Wieży Mariackecj. 


12.04 Dziennik południowy 


Mozart — Sonatina G-dur. 
12.30 Audycja dla wsi. 
12.55 Melodie ludowe. 15.25 
Program dnia. 13.30 Au. 


4. 13.50 Koncert solistów. i 
14.30 Audycja szkolna dla |?40 Hyran 
klas licealnych. 14.50 Kon |dycji 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 


ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Ar 


Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 


odpowiadamy. — Rękopisów niezam 


nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


19.55 Polska pieśń masowa 
20.00 Dziennik wieczomy. 
20.30 „Przy sobocie po ro- 
bocie" (Praga). 
i przegląd prasy stoł. 12.15 zyka i aktualności. 22.00 
„Stare i nowe". 22.0 Kon 
cert (Praga). 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „Rozmo 
wy muzyczne. 23.55 Pro- 


dycja szkolna dla klas 31 gram na dzień następny. 


Unieważniam zagubio. 
ną leg, „CSMJ“—08005 
Bydgoszczy — inż. Wa- 


ulica a 
rzynkowski Zbigniew. 
(1862 ah 
Zgubiono książeczkę 
wojskowg RKU Gru- 


dziądz, legitymację Zw. 
Zaw, Spółdz, prawo jaz- 
dy Alojzy Bramski Papa. 
żyn. (0800 


17.00 Dzien- 
17.15 


18.00 


Moniuszko“. 


21.30 Mu- 


koniec au- 


W: BYDGOSZCZY 
nr 33-41 i 33-42. 


kadami), Tel. 24-29. 
ówionych Redakcja 


Szczur — wiadomo brzydkie zwierzę 
| wyrządza szkody duże 

więc trzeba się zająć szczerze 

i wytępić plemię szczurze. - 
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Rachunek ten ma być ureguloma- 
ny m przeciągu ? dni od daty opu- 
blikomwaria, a w przecironym roypad- 
ku Elektrowni zajmie się ze dwóch 
inkasentór. 
` Od siebie chciałem dodać, iż jestem 
permien, że Elektroronia rachunek ten 
uiści. Albo na przyszłość nie będzie 
myłączała prądu, bez uprzedniego 
pomiadomienią o tym abonentóm, jak 
fo często zdarza się w naszej kosha 
nej Bydgoszczy. 


JUR 


Swa 
TECNA SPON 


Włodzimierz Czernyszew 


O roli bramkarza w drużynie piłki noż 
nej różnie się mówi. Przeważa zdanie, 
że nawet najlepszy bramkarz nie uratuje 
sytuacji, gdy zawiedzie obrona. Z takim 
twierdzeniem trudno się pogodzić. Trzeba 
było widzieć mecz o mistrzostwo między 
CDKA a Zenitem, żeby stwierdzić z ca. 
łą stanowczością, że właśnie ií tylko 
bramkarz Leonid Iwanow uratował swo- 
ją drużynę od pewnej porażki. 


Bramkarz w drużynie zajmuje specjal 
ną pozycję. W nim piłkarze widzą swoją 
ostatnią nadzieję | on nie ma prawa w 
przeciwieństwie do innych graczy uczy- 
nić żadnej omyłki, Jego omyłka — to 
piłka w siatce, 

Ambicją każdego bramkarza jest posta 
nowienże — nie puścić ani Jednego go- 


j 


łączanie śmiafła, dezorganizuje han- |ala. Ale zadanie to bynajmniej nie jest 
del, oraz życie domowe i torarzy- | łatwe. Piłki strzelane są x każdej pozycji, 
ski 


każdej odległości 1 na różnych wysoko- 


zmażyrszy, że pociąga to za sobą | Ściach. Gdy przeciwnik zbliża się z pił- 
znaczne straty, prosimy, by Wielce ką do bramki, bramkarzowi wydaje się, 
Szanowna Elektrownia straty te nam że bramka z każdą chwilą się rozszerza 
pometomała, rog załączonego wykazu |i wywyższa. Dużo trzeba silnej woli, tech 
13.50 | niki, doświadczenia | znajomości teorii, 
125.34 |aby mie stracić zimnej krwi w ostatniej 
305.00 | chwili 1 nie zawieść. 


W tegorocznym sezonie piłkarskim u. 
wagę na siebie zwrócili młodzi, dobrze 


112.23 zapowiadający się bramkarze: Czerny- 


szew, Czanow, Graczew, Pirajew, Pie- 


697.57 stow, Suchostawski 1 Ugraicki. 


Bramkarz moskiewskiego „Spartaka“ 
— Włodzimierz Czernyszew ma obecnie 
23 lata, Tak jak i wielu innych chłop. 
ców, Czernyszew rozpoczął grać w piłkę 
nożną na własnym podwórku. W okresie 
gdy pracował po ukończeniu szkoły rze- 
mieślniczej jako ślusarz w jednej z fa- 
bryk, zaproponowano mu, by zasilił 
drużynę juniorów „Lokomotywy“. Czer. 
nyszew zgodził się i poszedł na boiskb. 
Tu trener spojrzał na wysokiego, szćzu- 
płego chłopca 1 powiedział: stawaj do 
bramki, Tego młodzieniec nie oczekiwał. 
Nigdy nie grał w bramce, ale polecenia 
posłuchał. Dobre chęci, zdolności, usil- 
na praca nad sobą i solidne, stałe tre. 
ningi spowodowały, że w pięć lat póź- | 
niej 23-letni chłopiec stał się bramkarzem | 
mistrzowskiej drużyny „Spartak*, (e) 
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Kongresem 


Warszawa pracuje dla pokoju 


Warszawe, przed Kongresem. 
Zapłonęły już znicze u wejścia do 
„Domu Szowa Polskiego”, a na wielkiej 
sali, jarzącej się światłami  jupiterów 
Kongres zaczął swoje obrady.  „Il-gi 
Światowy Kongres Pokoju” — biją w 
oczy bielą tarby wielkie rzędy liter — 
wypisane na frontonie gmachu w czte- 
rech językach: francuskim, rosyjskim, 
amgielskim i polskim. „Niech żyje bra- 
terstwo narodów” — woła napis umie- 

szczony po prawej stronie wejścia. 

* * * 


Warszawianie nie przejdą ulicą, aby 
nie przystanąć i nie przyjrzeć się trwa- 
jącym wciąż jeszcze pracom ekip de- 


kabiny fłumaczy, sala restauracyjna i 
bary. X, 
* * LJ r 

W tej godzinie kiedy pierwsze de» 
legacje zagraniczne zbliżały się pos 
ciągiem do Warszawy, młody robotnik 
PSB Młynów Sobczyk zameldował w 
imieniu koża ZMP na zebraniu załogi, 
że młodzieżowcy postanowili zorgani- 
zować dwie brygady, które zaczną pra 
cą w dniu otwarcia Kongresu. „Warta- 
mi pokoju” czci Warszawa Światowy 
Kongres. Sobczyków podejmujących 
warty pokoju jest w Warszawie tysiące 
a w kraju setki tysięcy, Młodości nie 
chce ' ustąpić 70-letni stolarz Mo- 


korujących miasto. Niebieskie flagi z łodziński z ZST-2, który również pod- 


Kongresu Pokoju, 


gołębiem pokoju irzepoczą dumnie na 
wietrze. Czytelrfiku! Gdybyś tw był 
pafrzażbyś z takim samym wzruszeniem 
na to miejsce. Na dom „Słowa Polskie- 
go” i rozpięte nad nim flagi, na napi- 
sy o imponujących rozmiarach wypisa- 
ne w nieznanych ci językach, na walec 
ugniatający parking dla samochodów 
i na robotników ustawiających symbo- 
liczne rzeźby przed wejściem. Prze- 
cież jeszcze kilka dni tomu było fu ru- 
mowisko zasłonięte od ulicy płotem, a 
dziś... Taka jest Warszawa, miasto nie- 
Spożytej energii, rekordowego tempa, 
miasto kipiące entuzjazmem dla każ- 
dej sprawy, która za cel stawia sobie 
szczęście czżowieka, 


Warszawa nie byża przygofowana do 
Kongresu. W zniszczonym mieście tru- 
dno na poczekaniu zorganizować kwa- 


tery dla 2300 delegatów i wyszukać | 


salę obrad. Wysiarczyło kilka dni, a 
stolica przygotowała wszystko. 

Sala obrad! — Długa hala produk- 
cyjna Domu „Słowa Polskiego” zmie- 
niona zostaża nie do poznania. Ściany 
wybite zostaży zżocistą materią, łagod- 
ne świafła jarzeniowe spływają spod 
pużapu, a niebieski kolor szklanego su- 
fitu przyciąga wzrok jak i dekoracje 
ściany, przy której mieści się podium 
dla prezydium. Sztandary narodów bio 
rących udział w Kongresie — pomyszo- 
wo udrapowane mienią się wszystkimi 
barwami tęczy. Podżoga wyłożona 
ciemno czerwonym dywanem. Pod ścia- 
nami stoją jupitery, a na stcžach apa- 
raty do sżuchania przemówień w róż- 
nych językach. W haliach mieszczą się 
liczne agendy Kongresu jak biura Or- 
bisu, poczta, felefon, telegraf, biuro 
kwaterunkowe, biura prasowe, studia, 


SYN 


Odszczurzamy miasta, wsie 


nie bez racji 


razem z synkiem także chce 
przyczynić się do tej akcji. 


3,— zł. za 1 mm, 


ASNE w MECZET TOO 


OGŁOSZENIA drobne po 


Sala Domu Słowa Polskiego m czasie przygotowań do II Śmiatowege. 


(Foto — Film Polski) 


| nosi swoją normę o 10 proc. Na Że- 
| raniu, w Warszawskich Zakładach O- 
dzieżowych, w Zakładach im. Dymitro 
wa, we wszystkich fabrykach przyjęto 
jednomyślnie uchważy o podniesieniu 
wydajności pracy ku uczczeniu Kon- 
gresu w Warszawie. 
* s .* 
Osobna kartka w kronice wydarzeń 
Kongres należy do robotników Mura- 
nowa i Mokotowa. 7 bloków na Mura- 
nowie i 4 ma osiedlu mokotowskim wy- 
znaczono na kwatery dla delegatów. 
Budynki te trzeba było jednak częścio- 
wo otynkować į pomalować a wszyst 
kie całkowicie wyposażyć w meble I 
urządzenia, W rekordowo szybkim cza 
sie dokonali tego robotnicy. W poko- 
jach znajdują się wyściełane krzesła, 
łapczany, szafki, podzoga wyściezana 
| dywanem, w oknach wiszą firanki a na 
| stolikach stoją kwiaty. Jeszcze pachną 
tynkiem i świeżą farbą pomieszaną z 
zapachem jesiennych kwiatów. 
* * 


* 

Warszawa wita serdecznie | fłumnie 
delegatów pokoju. Warszawa nie pyta 
o przekonania polityczne i religię, Z 

| jednakowym ciepłem przyjmuje księ- 
| dza katolickiego, Wzocha Andrea Ga- 
gyena i komunistę Erenburga, I jeden 
i drugi są za pokojem, są przeciw woj- 
nie. Warszawa myśli tak samo 1 walczy 
o to samo. p. 


SZAPIEL zwycięzcą 


GDAŃSK. 9 i ostatnia rumda turnieju 
szachowego w Gdańsku przyniosła zwy- 
cięstwo Szapielowi z Bydgoszczy, który 
nie poniósł żadnej porażki. Niespodzian- 
ką było zajęcie drugiego miejsca przez 
Litmanowicza oraz zajęcie piątego miej- 
sca przez Grynfelda. 


Lecz pech się Furdygi trzyma 
na nic praca, na nic zapał, 

w żadnej łapce szczura nie ma, 
bo Furdyga się w nie złapał 


za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 


150 zł 


Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 


za 1 wiersz 2-łamo..y (zo tekstem). W niedziele i święta 
50's drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


odpowiadamy. . 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-49 
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